
Vavamuffin, Jah jest prezydentem
Ref.Jah jest prezydentem Jah jest kierownikiem, Jah,Jah jest trenerem ,ja jestem jego zawodnikiem x4 Moja matka i tatka i dziadek i babka tak zawsze mówili mi,żE bardzo doceniają mÓj nowy życia styl Moja matka i tatka i dziadek i babka tak zawsze mówili mi,żE bardzo doceniają mÓj nowy życia styl bo każdy małolat kombinuje jak tu na topie być,wozić dupę volvo, hondą ogólnie ponad stan żyć,każdy małolat kombinuje szybko zarobić kesz,jesli nie wiesz o czym gadam to zapodam taki tekst: jEdni drugim na ulicy przystawiają do glowy broń,potem bez mrugnięcia okiem wyciągają po kasę dłoń,mogliby zrobić legalny biznes,prowadzić jakiś sklep, oni wolą chodzić po mieście,celować ludziom w łeb,a ja wiem oni i tak będą z tego rozliczeni,jeśli w ich życiorysie nic się nie zmieni,ja wiem oni i tak będą z tego rozliczeni jesli w ich zyciorysie nic się nie zmieni ref.Jah jest prezydentem Jah jest kierownikiem, Jah,Jah jest trenerem ,ja jestem jego zawodnikiem x4 Każdego dnia jest ze mną tutaj bracie ten,który sprowadził mnie tu teraz,tak na ziemię,ja mówię każdego dnia pod jego opieką trwam,falom,nawałnicom,dzieki niemu się opieram,z niewyobrażalnej,nieistniejącej wusokości,nie mal mal mahel,on pilnuje ścieżek,dróg i bezdroży,które ja przemierzam,ej man kim byłbym,czym oddychałbym dym dym,oto czym jesteśmy,jedyne trwanie w nim nim nim,jedyne trwanie mojej pieśni Ref. Jah jest prezydentem Jah jest kierownikiem, Jah,Jah jest trenerem ,ja jestem jego zawodnikiem x4 gangsterka na mieście mąci nie ma to tamto,pały baseballowe,rewolwery,prowokują zło,kto mieczem wojuje od miecza ginie bo..gangsterskie porachunki zaprowadzą go na dno,powiedział Pan oni będą rozliczeni jeśli w ich zyciorysie nic się nie zmieni,powiedzial Pan oni będą rozliczeni jeśli w ich życiorysie nic się nie zmieni x2 Ref.Jah jest prezydentem Jah jest kierownikiem, Jah,Jah jest trenerem ,ja jestem jego zawodnikiem x4
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